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BcMaracya Koła pnlskiegc w Minis.
J ff  parlamencie niemieckim odbyło się pierwsze 

czytanie rządowego projekta powiększenia marynarki 
niemieckiej, sprawa, do której cesarz Wilhelm przy­
wiązuje pierwszorzędne znaczenie.

Wielkie zainteresowanie wywołało zachowanie 
rżę c e n t r u m .  Powszechnie przypuszczają, że cen­
trum odrzuci projekt rządowy. Tymczasem deklara­
cja, jak** złożył przez centrum dr. L i e b e r ,  pozwała 
przy puszczać, że jest cena, za którą centrum głoso­
wać będzie za marynarką, Ceną tą  ma być przyzwo­
lenie rządu na osiedlenie się J e z u i t ó w  w Niem­
czech-

Z.e strony Koła polskiego padły bardzo zna­
czące słowa przestrogi dla rządu niemieckiego, żeby 
w niepojęte w zaślepieniu żywiołu polskiego nie pi zy- 
usiał do mun? Koło polskie w Berlinie złożyło przez 

usta ks. J a ż d ż e w s k i e g o  następująco oświad­
czanie:

„Koło polskie w parlamencie W eneckim zaj­
muje oaruzo trudne i odpowiedzialne stanowisko 
w tein wysoKiouJ ciele prawodawczem i świadomem 
jest tego. Z* rządów ks. Bi nnarcka prawiono nam 
.ustawicznie, że jesteśmy wrogami Rzeszy i państwa. 
Aa mocy tego uiem Uwodnionego i nieprawdziwego 
oskarżenia wydano przeciw nam rożne, bardzo przy­
kre ustawy i środki wyjątkowe w rzeszy i w Pru- 
-eici) i  przeprowadzono je z cala surowością. Po ustą­
pieniu ks. Bismarcka przyizeczono nam ze strony 
miarouawczyck czynników w łonie rządu pruskiego 
agodniejsze, życzliwsze traktowanie i zapoczątko­

wano j t  też, choć w nauzwyczaj ograniczonej mierze.
Zbliżenie się to rządu ku nam, ktoie, jak już 

powicibiikm, było nadzwyczaj zewnęti zne, słabe i 
n.i oś misie, powitaliśmy z wdzięcznością i z ufnością 
w przyszłość i staraliśmy się jako parlamentarni re­
prezentanci naszych dzielnic dowieść w czynie rzą­
dom związkowym zachowaniem się _ naszem tutaj 
w parlamencie, że nie jesteśmy wrogami państwa, 
ani rzeczy, za których nas okrzyczano. Jak  panom 
wszystkim wiadomo, okazaliśmy i uczy ndiśmy w chwi­
lach t ry n  cznj cl, w których cliodziło tutaj o bardzo 
tiadne 'sprawy ustawodawcze i organizacyjne, głoso­
waniem naszem takie ustępstwa rządowi, których po 
piawhzie n it powinno się od nas żądać, dopóki nie 
zostały usunięte wszystkie przeciw nam skierowane 
ustawy wyjątkowe ustępstwa, które mimo to chętnie 
uczytfiŁśmy, aby utorować spokojniejsze i lepsze sto- 

,.nid w naszych rodzinnych dzielnicach. I jaką była 
p odzięka i odpowiedz na to pokojowe i poświęcające 
się uachowanit: Koła polskiego?

'Właśnie od tego czasu, po uchwaleniu projektu 
wojskowego i traktatów' hanulowych, kiedy to z naj­
większą ofiarnością zrobiliśmy ustępstwo państwu 
niemieckiemu z narażeniem * się ęgobistem naszym 
wyborcom, uznał rząd pruski za konieczne przybrać 
naraz bez żadnego widocznego powodu taką postawę 
wobec ludności polskiej, która w mczem, absolutnie 
w niczem, nie zdradza uczuć i postępowania ojcow­
skiego rządu".

„Ludność polska ma swe przyrodzone i zagwa­
rantowane prawo, aby tak egzystowała, jak jej to 
wskazała wTola i Opatrzność Boska i jej indywiduąl-T 
ność narodowa. Zagwarantowanego nam uroczyście 
przyrodzonego i świętego prnwra do istnienia i roz- 
wroju jako indywidualność narodowa zdaje się rząd 
prask' nie uznawać i ponieważ go nie uznaje ztąd 
owa niechęć, niezadowolenie i skargi moich rodaków. 
M. p. mimo tej wręcz nieprzyjaznej postawy rządu 
pruskiego, będziemy się i nadal starali z największym 
spokojem, z największą objektywnością i największe™ 
miarkowaniem się to czynić i uchwalać w tej Izbie, 
co uważać będziemy za słuszne i sprawiedliwe i nie 
będziemy mścili się na społeczeństwie niemieckiom 
za grzechy jednostek i rządu

Nigdy,1 przenigdy nie będziemy przeciw rządo­
wi rzeszy, przeciw .ządom związkowym i państwu 
niemieckiemu prowadzili opozycji „ąuand meme“ ani 
„a outrance". Rzetelnie damy państwu, co jest jego, 
damy cesarzowi, co jest cesarskiego, ale żądamy 
także od odpowiedzialnego rządn jegomości cesarza 
i króla, żeby święte prawa '|b j ludności, którą tutaj 
reprezentdjeny i fitór ń po wołanymi rzecznikami w tej 
Izbie jestesmy i pozostaniemy, szanował i uwzglę­
dniał".

(Oryginalna kot espondeneya,.Słowa Polskiego).

L o n d y n , 11 grudnia.

(?) Nie można się już łudzić, że uśmierzenie 
buntu w indyaeh nie uczyniło ani kioku naprzód, ' 
pomimo znacznych posiłków, jakie wysłane zostały, : 
pomimo ześrodkowania komendy w rękach tak zdol­
nego wodza, jak 'sir Wiliam Lockharilt.

Plemiona koczujące walczą do upadłego z An­
glikami, którzy wyrzynają je w pień, palą i niszczą 
ich sioła i osady. Nawet te plemiona, jak ńfimiis, 
które miały być pokonane i uspokojone, okazują taki 
sam niepokonany opór. Anglicy mają do walczenia

z niepojętemi trudnościami; sam transport żywność 
i amunicyi na mułach powiększa i mp e d i m e n t ; >  
wojskowe do fantastyczny ch rozmiarów. Do braki 
dróg, do olbrzymich gór, które przebywać trzeba 
do zasadzek, które miejscowi mieszkańcy czynią n; 
konwoje i słabsze oddziały, co się awanturują, di 
wszystkiego tego przybyła jeszcze siogiej surowość 
zima. Tym różnym powodom przypisać należy bral 
tyszełkiego dodatniego rezultatu kampanii do Tira!: 
Osłaniają tutaj wiadze wojskowe, jak mogą, ten uje 
mny rezultat pięciomiesięcznej kampanii, ale publ. 
czność zrozumiała, że ściągnięcie całej armii di 
obozów7 pod Peszwer, na zimowe leże, znaczy pi 
prostu rejteradę i fiasco całej dotychczasowej ahcy 
wojskowej. Z wiosną trzeba będzie całą kampanie, 
rozpocząć na now’o!

Opinia angielska coraz surowiej zaczyna sądzie 
tę lekkomyślność rządu, który się rzucił w tę awam 
turę bez najmniejszej potrzeby, bez znajomości uspo­
sobienia tych plemion, bez wyobrażenia, jakich wy 
sitków ta kampania wymagać będzie. A dotąd kw 
stya kosztów nie creszla wcale w rachunek, i łatwi 
przewidzieć, jakie przyjęcie Izba da rządowi, gdy się 
parlament zbierze, Nie ma dma, żeby prasa i ludzie 
publiczni nie napastowali rząd dotkliwie; nawet to- 
rysi surow'o się wyrażać zaczynają. Była mowa, że 
gabinet pragnie zwalić odpowiedzialność tej wyprawy 
na ministra Indyd, Lorda, Jerzego Hamiltona, ale 
solidarność rządu nie pozwala tego uczynić. Być 

[może. że Izba gmin, w której ministerstwo posiada 
olbrzymią większość; osłoni je , ale można być pe­
wnym. że wśród masy wyborców klęska ta odbije 

'się nader niekorzystnie dla rządu.
Przegrał on tymczasem mną Litwę, wr drobniej­

szym zakresie. Ydyboiy do Rady szkolnej londyńskiej 
dały walne zwycięstwo stronnictwu postępowemu, do 
którego przyłączyli się katolicy, podczas kiedy rząd 
popierał stronnictwo tak zwane umiarkowane, a isto­
tnie reprezentujące zelantów’ anglikańskiego kleru. 
Chcialą ono zniesienia neutralności religijnej i wpro­
wadzenia do szkółek elementarnej propagandy ko­
ścielnej anglikanizmu. Wyborcy londyńscy odwrócili 
się od niego i .zostawiło na feszu nawet p. Diggle’a, 
który od lat kilkunastu gospodarował w ty ch szkół­
kach sarnowmluie. _j -.

, Sam rezultat tych wyborów me miałby przeważnego 
znaczenia, gdyby stał odosobniony. Ale gdy się przypo­
mni, ńc od kilku miesięcy wszystkie dodatkowe wybory do 
parlamentu wypadają albo na korzyść lioeralnej 
opozycyi, albo pokazują wielką stratę głosów zacho­
wawców.’, to ma się prawo z tych sympŁomatów wmo- 

iskowmć o odpływie fali, co na swym grzbiecie przy­
niosła była Lorda Salisbury do władzy. Sam rząd
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Wieifc r a z y  z p l i ż a l i ś m y  s ię  a o  l a t a r n i ,  t o  n a s u ­
w a łe m  'K a p e lu sz  n a  o c z y  i p o d n o s i łe m  k o łn ie r z  o d  s t a r e j  
f rm O rij w o b a w ie ,  ż e b j  m n ie  k to  n ie  p o z n a ł ,  c h o c ia ż  
jaasfifcufowiwsBT s ię  n a d  te m  m o g łe m  b y ć  z u p e łn ie  
a io to js a y .  K o b a r d z o  m a ło  b y ło  w ó w c z a s  lu d z i  w e  
juwipwie,, k t ó r z y  m u n  z n a ł i .

N ie  \w iek- c z a s u  u p ły n ę ło ,  z a n im  s t a n ę l i ś m y  
p o d j a z d u  S k a r b k o w s k ie g o  K a i r u .  R u c h  t a m  p a n u -  

j u c j ą  Łaa-t ty ,  p o w o z y , u g a lo w a n i  lo k a je ,  p o s t r o jo u e  
p A ii lt ,  w y s iu u a j ą c e  z  p u w u z ó w , r a z e m  w s z y s tk o  w z ię te ,  
.czo la j*  n a  m n ie  ta l i  o lb r z j  m ie  w r a z e n i t , ż e  s t a n ą ł e m  
m ilc z ą c y  5 z a c z ą łe m  s ię  g a p ić .  D o p ie r o  s i ln e  p o c ią ­
g n ie c ie  z a  r ę k a w ,  o b u d z iło  m n ie  z  t e g o  o s z o ło m ie -  
lliik. 2 y  eb  p a t r z y ł  n a  m n ie  i ś m ia ł  s ię  s e r d e c z n ie ,  
U* % ri j u ż  % t e m  .o s H z e ia n y  i ż a u n e g o  to  n a  n im  
u je  r o b i ło  w r a ż e n ia .

—  A le ż  t y  ru ra ,] p r a w d z iw y - —  z a w o ła ł .  —  J a k  
J a d z i e s z  t a ł  g a p ić ,  to  z g u b is z  s i ę  v> t iu iu i i

i  \Yr i t- a t r jz u  n ie  b ę d z i e s z  i  d o  z a k ł a d u  n i t  i i t n i f z .
3 1 u w ią e  to  w z ią ł  m o ją  r ę k ę  i  w s a d z i i  j ą  

w k i e s z e ń  sw e j  n a r z u t k i
—  T i z y m a j  s ię  m n n  — z a w o ł a ł —  iu z m in y  Go 

a s y w  T a m  n a t ł o k . . .  P a m i ę t a j  ż e b y ś  s ię  n i t  p u ś c i ł
ó& -'iMn kupie buety . później mi oddasz.

1 zaczęliśmy się przepychać do kus> Zych
tj-o-ileiyn i znchwaistwima prawdziwego łobuza uli- 

■ nóco . r o z p ic lc ę ł  vts4y«utwli -lokcia-mi.... Usu;poW).li 
mę się naftwot1 '.SJ;'-»:s5 i  j a  ‘ządniej u. rani •panowie bo

ipo.z j 1 idljcfiMk-i Kr ik tó r i  m .? wada mebozpi- icziia.. 
t!D.o}ićłnyi -.mą \w>0: _c.it- uu ln.i*y. ,gd 'i' :/ó\ch kin

pil dwa bilety. Gdy mial już je schoswane w kie­
szeni, zawołał, zwracając się do mnie :

— No teraz ruro do barszczu, bierz nogi za 
pas i jazda ao góry na paradyz. '

Ci, którzy nas otaczali zaczęli się śmiać ser­
decznie z Zychowego konceptu, ' a nawet jakiś pan 
poważnie wyglądający, zawołał głośno:

' — A to jakaś " cięta jucha!... Ten się nie da 
zjeść w kaszy.

Mijaliśmy piętro po piętrze, aż ta  nieskończona 
wędrówka znudziła mi się należycie. Wszedłszy na­
reszcie na tę nieszczęśliwą galcryę, zastaliśmy ją 
pełniusieńką, chociaż kurtyna była jeszcze spuszczo­
ną. Publiczność,- którą tam ujrzałem nie zachęcała 
łunie do uczęszczania na teatralne widowisku — by­
ła po prostu odrażająca — ordynarni, nierzadko pi­
jani czeladmcy, włóczęgi z ulicy. Postrojone preteu- 
syonalnie ale nad wszelki wyraz niesmacznie ku­
charki i ulicznice najgorszej kategoryi stanowiły głó­
wne tło tej publiczności,

Zych jednak i tu nie straci! rezonu. Kazał mi 
się znowu trzymać swego rękawa i roztrącając na 
prawo i na lewo i nic szczędząc dobitnych epitetów, 
doprowadzi! mnie do balustrady... Tam dopiero ode­
tchnął ciężko i zawołał:

— No nareszcie!
po/miej zaś szepnął, ale całkiem po cichu:
— Popat.z taiu na dul, na balkon pierwszego 

piętiu.... Tam tmwmmbjśmj Siedzieć i tam będzie 
łueujs nasze miejsce, jak  się z pod kanmuL1 i Lel- 
ferów oswobodzimy,

Muzyka grała najświeższy wówczas walc: Nur
yar Ko.

zaczfti w u  k i muzy;:: fiiwmfjgłoiSA i no­
gą i ypukiwac 'jzu ii#fu zaKtęli imn to . Miuu lobiĄ,-.’ 
ni f. leiyi zapanował hałas tm ia y  óu opisaul;..

,(,!iili>i..c\ . ii\vii:ąi Jtc"’, d' j»;ivch

nas czeladników — jak punkt o siódmej nie pod 
niosą „mapy“, to zrobimy „serenadę".
, . — Dobrze, zgoda — odezwało się naraz kil­
kanaście głosów — zrobimy im serenadę.

Inni zaczęli się ciekawie przypairywać Zycho­
wi i szeptać:

— To jakiś tęgi numer! , Go on za jeden?
. Pytame rosio co raz bardziej i nabierało siły, 

wreszcie z ust kilkudziesięciu najbliższych sąsiadów 
wydobyto się naraz równobrzmiąco:

Co ty za jeaen?
— - Pośrednik — odparł Zych poważnie,
— Z jakiego interesu? •— huczai tłum.
— Stręczę mieszkania.

, — Jak  sie nazywasz. . -
Zych w tej chwili podniósł rękę w górą i za­

wołał :
— Siódma bije!.. Mapa spuszczona... Panowie 

dobierajcie głosy, zaczyna się sereimda.
I  W' jednej chwili galerya zatrzęsła się od 

WTzasku piekielnego, drgało tu od tupania nogami, 
a najrozmaitsze piskmwe rozbite głosy, składały 
się na koncert godny przedsionka piekielnego.

, Z nuszych piąter odezwały się sykania i ge­
sty, nakazujące milczenie, nic one jednak ńm poma 
gafy? przeciwnie podrzegaly jeszcze gwałtowność 
„serenady". Dopiero ukazanie się stróża bezpieczeń­
stwa z nmśiężnym półksiężycem na piersiach, przy­
wróciły spokój.

Zresztą i tak galerya byłaby się była uspoko­
iła, bo wkrótce kurtyna się podniosła i caią uwag'' 
publiczności wchłonęły w siebie spaiodyowaue po­
stacie klasycznej starożytności.

(C. d. n.).
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zdaje się uczmvać, że byłoby niewfiaściwem brać na 
kieł z opinią i cofnął się ostrożnie w jednej ze spraw 
najbardziej drażliwych. Gzytelnicy przypominają so­
bie może, że pierwszy minister zapowiedział w gwał­
townej filipiee przeciwko Kadzie municypalnej Lon­
dynu zamiar rządu zniesienia takowej i zastąpienia 
tego centralnego ciała przez szereg municypalności 
w cyrkułach, z których się składa aglomerat lon­
dyński. Ale zaledwie Lord Salisbury plan taki sfor­
mułował, powstała taka wrzawa, talii okrzyk zgrozy, 
że ministrowie pospieszyli się oświadczyć, iż publi­
czność nie zrozumiała bynajmniej istotnych zamia­
rów rządu, że nie chodzi bynajmniej o zniweczenie 

oshrb'enie Rady londyńskiego hrabstwa, ale o ul­
żenie iej pracom przez przeniesienie pewnej ich części 
do zarządów okręgowych. Takim zręcznym wykrę­
tem zamaskował rząd porażkę, która by się mogła 
była dlań skończyć sromotnie.

Chociaż półtora miesiąca dzieli nas jeszcze od 
otwarcia parlamentu, nie można przypuszczać, ażeby 
rząd mógł stanąć przednim z jakimi wielkimi sukce­
sami. W Indyach źle, w Egipcie sprawy) nie postą­
piły naprzód, bo zajęcie Kassali oddawno wciągnięte 
było w rachunek; negoeyacye ż Franeyą o podział 
hinterlandu Nigeryi dalekie się być zdają od zakoń­
czenia i nawet przebąkiwać zaczynają o konieczności 
polubownego sądu i arbitralnego wyroku, gdyż pre- 
tensye obu państw nie dadzą się pogodzie inaczej. 
A świeżo wystąpiła na porządek dzienny nowa jeszcze 
kwestya — chińska. Zajęcie portu Kiao-chau przez 
Niemcy bez żadnego oporu, stanęło orzed Anglikami 
jak zmora. Każda stopa ziemi zajęta przez jaki­
kolwiek naród wydaje się Anglikom łupiestwem, 
grabieżą, dokonaną na nich. Otwiera się przed nimi 
szeroka perspektywa zdobyczy w Chinach i jeżeli 
rząd nie pokaże, że rozpoczął starania*o takowe, 
j i n g o w i e  nie przebaczą mu takiej obojętności. Jest 
więc trudności i czarnych punktów nie mało.

Nie można powiedzieć, aby zniknął ten, co na 
wewnątrz podkopywał ekonomiczną produkcyę od 
pięciu miesięcy w gałęzi mechanicznej. Konferencye, 
które się toczyły pomiędzy przedsiębiorcami a robo­
tnikami nie skończyły się porozumieniem i wzaje- 
mnemi ustępstwami, gdyż pracodawcy, widząc, że 
k pitały unij robotniczych zostały wyczerpane, posta­
wili im drakońskie warunki Nie tylko że nie zga­
dzają się na obniżenie godzin pracy, ale żądają, aże­
by unii robotnicze na przyszłość nie mięszały się do 
zarządu zakładów fabrycznych, żeby nie zasłaniały 
zbiorową solidarnością losu pojedynczego robotnika. 
Ten ostatni ma na przyszłość zdać się na laskę i nie­
łaskę chlebodawcy Delegaci robotników' nie powa­
żyli się przyjąć takich postulatów’ i ograniczyli się 
do zawiadomienia o ich brzmieniu stowarzy szeń, aże­
by one same podpisały je lub odrzuciły. Prawdopo­
dobni* nastąpi pierwsze, bo głód i mróz nie pozwala 
im na dłuższą walkę. Jeżeli odrzucą, to dalsze bez­
robocie wycieńczy ich tylko do reszty. .Jest to po­
łożenie bez wyjścia, Świat robotniczy angielski po­
niósł klęskę, zaprzeczyć się to nie da. Potrzebowmć 
będzie długi cif lat, aby odzyskać i kapitały i legalne 
stanowisko dla swych syndykatów’. Nie trudno sobie 
wyobrazić, jaka ero rycz panuje w tych wmrstwmch 
przeciwko przemocy kapitału. Ale zmysł legalny 
jest zbyt silny, aby nie nakazać robotnikom spokoju. 
Dwa drugie bezrobocia, które nam groziły, jedno ro- 
botników przy drogacli żelaznych, a drugie w przę­
dzalniach Lancashire, na szczęście nie przychodzą do

K R O M K A .
2  powodu zgonu ś. p. Antoniego Koli Sko­

tnickiego powiewa żałobna chorągiew z balkonu Koła 
literacko - artystycznego. dla którego rozwoju położył 
ś. p. Skotnicki wybitne zasługi. Wydział Kola zaprasza 
ozlonkow na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się 
dziś o godz. 3 popol., z domu żałoby przy ul. Ko­
ściuszki 1. 7. Koło lit.-art. 'loży na trumnie swego b. 
wiceprezesa wieniec. Nad grobem przemówi imieniem 
Kola wiceprezes prof. A. Balasits.

Senat uniwersytetu lwowskiego wytoczył docho­
dzenie dyscyplinarne inicy atorom ostatniego Wiecu aka­
demickiego na podworcu uniwersyteckim, mianowicie 
akauemikom: Wyrostkowi, Kahanemu, Dorożyńskiemu 
i Hołubowiezowi. Śledztwo p ro w a d zi prof. Ochenkowski.

Deputaoya Rady m. Lwowa udaje się w nie­
dzielę do Buska, celem ofiarowania hr. K. Badeniemu 
dyplomu obywatelstwa honorowego.

Prezydent m iasta zaprasza członków Rady 
miejskiej, aby dla podpisania dyplumu honorowego 
obywatelstwa dla hr. Kazimierza Badeniego przybyli 
we czwartek dnia 16 bm. między godziną 5 a 6 w k  - 
czorein do biura prezydyalnego magistratu.

Probostwo Opróżnione gr. kat. probostwo 
regiae coli. w Krynicy nadało namiestnictwo ks. Ga­
bryelowi Hnatyszakowi, dotychczasowemu gr. kat. ple­
banowi w Czarnem.

Mianowania Minister oświaty zamianował wice- 
sekretarza mmisteryamego w Wieduiu dra Zygmunta 
P i ł a t a  sekretarzem ministeryalnym.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
zezwoliła na zamianę m iejsc’ służbowych asystentom 
pocztowym Fraciszkowi Święcliowi w Rzeszowie i Ka­
zimierzowi Zajączkowskiemn w Dembicy (na dworcu).

P r o g r a m  o b c h o d u  Z i i m r o w i c z s .  został 
już ustalony przez prezydenta miasta. Obchód odbędzie 
się w przyszłym lygoclu u we wtorek dnia 21 gn> 
Idnia br

skutku. Bęf.ziemy nr. święta mniej ponure* niż 
się na to zanosiło.

Ostatnia poczta.
Lwów, 14 grudnia.

O wysokiem odznaczeniu (patrz wczorajsze te­
legramy)^ iakie spotkało ministra spraw zagrani­
cznych hr. Gołuehowskiego, pisze Fremdenblatt we 
wstępnym artykule, który tak kończy :

„Z tego obrazu, jaki przedstawia na szczęście 
nasza sytnacya na zewnątrz, możemy czerpać po­
ciechę w tych przykrych wrażeniach, jakich dozna­
jemy, gdy nasz wzrok spocznie na wewuętrznem po­
łożeniu i na ty m zamęciej w jakim poruszamy się. 
Finansowe i handlowo-polityczne stosunki obu połów* 
monarchii nie mogły by ć w drodze prawidłowej ure­
gulowane, w Austryi utknął parlamentaryzm, a na­
rodowości zwalczają się tu ostrzej, aniżeli kiedykol­
wiek przedtem.

Nadzieje przywrócenia, pokojowych stosunków 
wewnętrznych polegają więcej na zaufaniu, że to, 
co potizebne i rozumne, przecie nr i wybić się na 
wierzch, aniżeli na pozytywnych eh. w usposo­
bieniu stronnictw. W chwali, poprzedzającej rok, 
w którym mamy święcić jubileusz naszego cesarza,
uie widzimy nic innego, jak tylko walkę i spory
i wszystko zdaje się chwiać i przewracać. Wobec 
tego pełni jesteśmy zadowolenia, że na zewnątrz 
stworzone zostały trwale i. silne stosunki i że 
w Austryi minister, którego cesarz wczoraj uczcił, 
przemawia i może przemawiać z taką powagą. Ale 
petni jesteśmy zadowolenia nietyiko dlatego, że na­
sze oko może spocząć, gdy zwróci się na rezultaty 
na polu zagranicznej polityki, lecz także dlatego, że 
stanowisko, jakie Austro-Węgry w Europie zajmują, 
przypomina nam potęgę monarchii i wysokie zada­
nie, jakie ona ma tu do spełnienia i jakie w końcu
musi także wytłoczyć swre piętno na naszych najbar­
dziej wewmętrznych stosunkach.

Ten organizm państwowy byt wystawiony na 
ciężkie burze, a jednak nie zachwiały one jego 
istoty; dostosował się on do licznych i wielkich 
zmian, nie tracąc nic ze swej potęgi; przezwyciężył 
trudności, które niejednemu mogły wydawać się me 
do przezwyciężenia; stoi w pośród wielkich państw7 
narodowych, jako organizm o zupełnie odrębnej 
właściwości, który jednak . co do znaczenia w7 niczem 
im nie ustępuje. Wszystko to powiada nam, że także 
na wewnątrz musi być przywrócony konieczny sto­
sunek pokojowego wspólnego życia, i że pod wpły­
wem powikłanej teraźniejszości nie powinniśmy zapo­
minać o tern, jak siła żywotna konieczności, uzdra­
wiająca siła natury, wyrównywa nawet pozornie 
nierozwiązalne problematy.

Jeżeli teraz tak wydaje się, jak gdyrby można 
parafrazować słuwa naszego poety, mówiąc, że Au- 
strya znajduje się w obozie zagranicznej polityki, 
to powinniśmy przecie wznieść i ię także ponad .'smu­
tne wypadki chwili i powiedzieć sobie, że to państwo 
przebyło już szczęśliwie o wiele cięższe przesilenia 
i że i to przesilenie przeminie, a burza, być może. 
nie tylko nie oddziała niszcząco, ale nawet stanie 
się użyźniającą".

* *.*

Rozpocznie go uroczyste nabożeństwo żałobne 
w kościele katedralnym o godzinie 9, a o godzinie 10 
nastąpi wmurowanie tablicy pamiątkowej pod 1. 29 
w tynku, poczem o godzinie 101/2 odbędzie się w sali 
ratuszowej olczyt dra Al. Czoiowskiego p. t. „O Zi- 
morowiezu, jego zasługach dla miasta i znaczeniu 
w literaturze polskiej'**.

Na obchod zostaną zaproszone wszystkie stowa­
rzyszenia i korporacye, które też ze swymi sztanda- 
ram, wezmą udział w uroczystości,

Napis na tablicy pamiątkowej będzie nastę­
pujący :

W  domu, 
który stał niegdyś w tem 

miejscu, 
mieszkał i umarł 
Józef Bartłomiej 

Zimorowicz 
burmistrz, poeta i kronikarz 

lwowski.
Jak się z tego . napisu okazuje, dom, w którym 

mieszkał Zimorowicz nie istnieje już dzisiaj. Na miej­
scu dawnych dwóch domów stoi obecnie jedna duża 
kamienica, zwana pospolicie kamienicą przechodnią 
Andriollego, należąca do kupca p. Schnapika. Właści­
ciel oświadczył, iż zezwoli na wmurowanie tablicy pa­
miątkowej „byle tylko przez to jego prawo własności 
me zostało naruszone1*. Celem definitywnego oświad 
czenia został on na dziś powołany do prezydenta 
miasta.

W dniu uroczystości wyjdzie także z druku ksią­
żeczka popularna o Zimorowiezu pióra prof. dra 
Korn. Hecka, która bezpłatnie rozdana będzie między 
młodzież szkolną.

Wydanie kosztem gminy kroniki Zrmorowicza 
przygotowuje się również, praca ta będzie jednak go­
to ̂ wą później.

Wsręp na wszystkie uroczystości obchodu trzecli- 
setnej rocznicy śmierci zasłużonego burmistrza lwow­
skiego i poety jest wolny.

Pes-ter L b y d  pisze o odznaczeniu hr. Gołuclo 
wskiego: „Nie wiele jeszcze byto wypadków, by od 
szczególnieme ministra, pozostającego w czynnej służ­
bie, spotkało się z tak zywrem zadowoleniem i nie­
podzielną. sympatyą w całej publicznej opinii Austru- 
Węgier, jak najwyższe odznaczenie udzielone hr. 
Gołuchowskiemu. Jest to charakterystyczny objaw, 
że stanowisko ministra spraw zagranicznych pozo­
stało tak zupełnie nienaruszone przez dziki zamęt 
polityki w Austryi. Delegacya austryacka i delegacya 
węgierska oddały jednomyślnie uznanie wspaniałej 
działalności i wielkim sukcesom, odniesionym pi’zez 
ministra.

Pełen łaskawości objaw zaufania ze strony mo­
narchy jest równocześnie sankcjonowaniem owego 
zaufania, z jakiem hr. Gołuchowski spotkał się w cia­
łach reprezentacyjnych. Ale to odznaczenie odróżnia 
się jeszcze od innych rodzajów uznania przez to, 
że iest wyrazem tego bezpośredniego przeświadcze­
nia o talencie i zasługach ministra, które może być
uzyskanem tylko na najwyższem miejscu 

* **
Delegacje załatwiły swre merytoryczne prace 

i pozostają już tylko uchwały w7 trzeciem czytaniu 
W tym celu zbierze się w7ęgierska delegacya d. 20 

m. na ostatnie posiedzenie. Tego samego Jma ma 
odbyć się ostatnie posiedzenie delegacji austryackiej. 
Według twierdzenia Beichswchr, jest przypuszczalnem, 
ze do tej pory nowe prowizoryum ugodowe będzie za­
łatwione w wigierskim Sejmie, że dalej odpowiednie 
rozporządzenie będzie wydane w Austryi, że wreszcie 
będzie zarządzone (przez monarchę) dalsze pozosta­
nie na r. 1898 dotychczasowego stosunku udzia­
łów na wrspólne wydatki Rozdział przyznanych przez 
delegacje środków na w7spólne sprawy nastąpi przeto 
według dotychczasowej normy i to postanowienie 
będzie sformułowane w uchwałach obu delegacyj 
w sposób, zwyczajem uświęcony.

*  **
W ministerstwie oświaty wskutek zamianowa­

nia dwóch szelow sekcyjnych hr Lotoura i hr. By- 
lanut-Rheidta ministrami, opróżniły się dwie posady 
szefów sekcyi. Polacy nie mają wt em ministerstwie, 
od czasu ustąpienia dra Rittnera, żadnego szefa 
sekcji.

Dzisiejsza Wiener Zeitung przynosi niezwykłą 
nominacyę. Najmłodszy radca ministeryalny, dr. An­
toni R e z e k ,  zamianowany został szefem sekcyi. 
Dr. Rezek jest Czechem i dopiero w7 r. 1897 został 
był radcą ministeryalnym extra statum. Jedynym 
Polakiem w ministerstwie oświaty na wyzszem sta­
nowisku jest radca ministeryalny dr. Edwin P 1 a - 
ż e k ,  b. poseł. Dziś, kiedy po ministerstwach wieje 
wiatr Polakom w oczy, Polak, chociaż najstarszy i 
najzasłużeńszy, został pominięty.

* *
*

W sprawie regulacji plac urzędniczych pisze 
Deutsches Yolksblatt:

Stan urzędniczy wyczekiwał dotychczas na­
daremnie na onuncyacyę rządu co do jego zamia­
rów w7 sprawie regulacji płac urzędniczych. Odnośna 
ustawa jest — jak wiadomo — od dawna już za­
łatwiona przez Radę państwa. Środki do tego miały 
być uzyskano według zamiaru dawniejszego ministra 
skarbu przez podwyższenie podatków: giełdowego, 
od piwa i wódki. Lecz podwyższenie podatku od 
piw7a i od wódki da się przeprowadzić tylko w ra-

Koncert „Echa“ za czwarty kwartał b. r. 
odbędzie się w piątek 17 b. ni, wieczorem w sali 
Kasyna miejskiego. W koncercie wezmą udział sopra­
nistka pani .Mayerów a, wiolonistka panna Gąsiorowska. 
artysta opery p. Józef Szymański i pianista p. Li- 
szniewski. Część chóralną wypełnią prawie całą nowe 
iftwnry naszych kompozytorów.

W ydział „Echa" zaprasza członków na pró­
by przedkoncertowe, które się odbywają codziennie 
wieczorem o godz. 7-ej w lokalu „Echa“ (Gmach tea­
tru II. p.).

Na fundusz buaowy nowych i odnawianie 
starych cerkwi gr. kat. zebrano dotąd, jak donoszą 
gazety ruskie, 2.544 zł. 94 ct.

Złamanie ręki. Dozorca domu Grzegorz Pe- 
tryjko, powracając z Kozielnik do Lwowa, spadł z wo­
zu na gościńcu i złamał sobie ręky. Tow. ratunkowe 
udzieliło mu pierwszej pomocy.

Prohobycz, 12 grudnia. Na posiedzeniu Rady 
miejskiej, odbytem dnia 7 b. m wybrany został wice­
burmistrzem p. Józef Schreiei.

W obee nowej procedury cyv7ilnej, która zacznie 
obowiązywać z dniem 1 stycznia 1898 r. byłoby przez 
wzgląd, na strony i na personal urzędniczy do życze­
nia, by przecież raz Prezydyum wyższego sądu krajo­
wego, pertaktująee z gminą już od kilnu lat o wybudo­
wanie nowego gmachu sądowego przystąpiło do budo­
wy takowego. Sąd tutejszy w 3posób n aj nie wy godniej­
szy mieści się w ciasnych uóikacyach tak, iz po dwóch 
sędziów w jednej małej ciupce pracuje i jeden drugie­
mu podczas przesłuchiwania partyj przeszkadza w spo­
sób nieznośny. Prócz tego sąd karny (dom kary), do 
którego publiczność musi brodzić przez ciasną, zabło 
coną uliczkę na plac zaniechlujony i tam musi czekać, 
zanim nie zostanie powołaną do przesłuchania, gdyż 
izb poczekalnych u nas nie ma

Można sobie wyobrazić, na jakie nieprzyjemności 
je st narażoną owa publiczność, mianowicie inteligentna, 
w czasie, dhigętrwaiych słot jesiennych i wiosennych 
lub w czasie mrozów zimowych (ms).
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utach odnowienia ekonomicznej ugody z Węgrami. 
Ponieważ jednak załatwienie Kwestvj ugodowych 
odsuwało się w coraz aalszą przyszłość, zapropo­
nował były minister skarbu wprowadzenie podatku 
od sprzedaży cukru i transportowego.

Pominąwszy to, że usposobienie dla tego nowego 
obciążenia w szeroKich kołach publiczności bezwa­
runkowo nie jest przychylne, zdaje się być załatwie­
nie odnośnych przedłożeń wskutek zawieszenia czyn­
ności parlamentu na dłuższy czas zunełnie wyklu­
czone. W drodze rozporządzeń jednak me mogą być 
lakładane nowe podatki rządowi przeto, jeżeli chce 

uznanym za uprawnione i juz we formę ustawniczą 
ujętym materyalnym żądaniom urzędników zadość­
uczynić, nie pozostaje nic innego, jak przedłożenie 
o regulacyi płac przedstawić do sankcyi cesarskiej, 
a potrzebne na to środki wziąć z zapasów kasowych. 
Stan urzędniczy oczekuje tego od rządu tem pewniej, 
że obecny gabinet jest t. zw. ministerstwem urzę- 
liczem i niema najmniejszego słusznego powodu, 

któryoy usprawiedliwiał trwanie rządu na samolu- 
bnem stanowisku byłego ministra skarbu.

Telegramy „Słowa Polskiego".
Skandal h wiedeńskiej Fadzie 

miejskiej.
W iedeń, 15 grudnia. W Radzie miejskiej 

wynikły poważne saandale przy obradach nad długiem  
bieżącym z powodu robót gazowych

Demokrata B r u n n e r  oświadczył, iż obecna 
gospoaaraa miejska czyni na niego wrażenie, jak  
gdyby to było postępowanie człowieka, który już 
tonie (energiczne zaprzeczenia na lewicy). Nie jest  
ooojętnem. kiedy się już piemądze wypożyczyło, od 
kogo się je  pożyczyło. (Okrzyki: Nie od żydów'!) 
Bylibyście kontenci, gdybyście dostali pieniądze od 
zyuów Bierzecie je  od każdego, od kogo tylko do­
staniecie A możecie je  przecież dostać, gdzie ze­
chcecie. Macie chrześciańskich uczestników partyi, 
bogate Klasztory i prałatów, Jezuitów7, którzy są 
waszymi protektorami i posiadają największe boga­
ctwa w państwie i świecie. Tym- protektorom każcie 
sobie dać pieniądze na gaz tak, jak je dostaliście 
na wybory (Żywe zaprzeczenia z lewej strony).

L u e g e r  odpowiada: Nic nie dostałem od bo­
gatych klasztorów ani od bogatych prałatów. Ale 
wiem to dobrze, iłe kosztował jeden głos radnego 
miejskiego Brunnera, gdy kandydował na Bukowinie
0 krzesło poselskie do Rady państwa —  około 
-0 .000  z łr . ! Ileżbj mnie kosztowały moje wybory, 
gdybym miał płacić za głos po 20.000. Wiem jeszcze  
inne niektóre historye o p. Brunnerze z Bukowiny
1 jeśli ten pan będzie jeszcze raz tak mówił, jak 
dzisiaj, potrafię je ogłosić i zmusić go do milczenia.

B r u n n e r  (w sprostowaniu faktycznem): Co 
do kandydatury na Bukowinie...

M a y r e d e r  (przeiywając). O tem świergoczą 
w szystkie wrobię na dachach.

B r u n n e r .  Pan jesteś głupi wróbel. Pan nie 
wiesz nawet, czy jesteś niemieckim narodowcem czy  
też chrześcijańsko socjalnym.

M a y r e d e r .  Nie jestem  w każdym razie takim  
żydowskim zuchwalcem, jak pan

B r u n n e r .  Jesteś pan zuchwalcem!
Długotrwały hałas. W ielu radnych z lewicy  

biegnie ku miejscu Brunnera i wygłasza wobec niego 
groźne wyrazy.

M a y r e d e r .  Gdyby pańska gęba nie była taka 
brudna, wymierzyłbym ci policzek...

P u r s c h t .  Ty polski żydzie, któremu dopiero 
co zgo lili p e jsy ’

H e  l i m a n .  Żydzie, zamknij pyski
Ne u ma n .  Żyd i to jeszcze polski żyd.
P u r s c h t .  Precz z żydami!
M a y r e d e r :  Wracaj Pan na Bukowinę i ku­

puj tam głosy!
S w o b o d a ,  S t e h l i k  i inni przybiegli do 

Brunnera i obrzucali go gradem wyzwisk.
S t r o b a c h  nawołuje radnych do spokoju, L u e ­

g e r  (ochrypły) stara się także przewrócić porządek; 
wreszcie nastało wrzgiędne uspokojenie się i posie­
dzenie zamknięto.

Z Sejmu kroackieg-o.
Zagrzeb, 15 grudnia. Wczorajsze posiedzenie 

Sejmu krajowego zaznaczyło się znowu lurzliwenu 
scenami

Z powodu wniosku posła Derenuca co do przy­
znania jakiemuś przedłożeniu praw nagłości, wywią­
zała się dłuższa rozprawa, którą zakończył przewo­
dniczący, zaleciwszy czytać dalej wniesione do Izby 
pisma.

powodu wniosku Kovacsevicsa i towarzyszy 
o wyłączenie Potocjnaka z sejmu na JO posiedzeń 
z po W'udu użytego przez niego wyrażeńia, wynikiy 
burzliwe sceny. Potocniak powtarza pośród wrzasków 
lewicy, swe słowo.

Przewodniczący pośród wielkiego hałasu dwu­
krotnie przerywa posiedzenie. Po otwrarciu posiedze­
nia ns nowo. przewodniczący odmawia powtórnie 
wniesienia co protokołu słowa Potocnjaka, ponieważ 
Protokoł je s t juz prz; jęty. Poseł .Nutuzoyic z lo­
g icy  zarzuca, iż podczas c/y laiiia  protokołu prawiek 
prowadzi głośne rozmowy, k tóre  przeszkadzają  zro­
zumieniu rzeczy. Także przyjęcie dzisiejszego u; o-.

tokołu nastąpiło bez zrozumienia przez lewicę. Mó­
wca nakłania do zapomnienia tego, co zaszło i wzy­
wa do rozpoczęcia pracy poważnej.

Po innych mniej ważnych zajściach przystąpił 
Sejm do porządku dziennego, a mianowicie do ugody 
finansowej z Węgrami.

Buelow o (rójprzytnierzn.
Berlin, 15 grucinia. W R e i c h s t a g u  obra­

dowano nad budżetem. W toku dyskusyi antysemi­
cki poseł Z i m m e r m a n n  poruszył kwestyę zakazu 
wydanego przez rządy pruski i saski, wzbraniającego 
maniiestacyj „wszecńniemieckiego związku14 (Ałtdeut- 
scher Merband) wyrażających sympati e dla Niemców 
austryackich. Mówca pojmuje, że rząd niemiecki nie 
może występować w obronie Niemców austryackich, 
ale gani rząd za to, że przeszkadzał manifestacyoin 
międzynarodowym.

Poseł K o d e n b e r g  (Welf) konstatuje łakt, że 
we Włoszech szerzy się prąd dążący do wycofania 
się Włochów z trójprzymierza; wobec tego jeszcze 
ściślejsze powinny być węzły, łączące niemieckie ce­
sarstwo z monarchią austro - w ęgierską. Niestety je­
dnak w AustroW ęgrzy Madziarzy odgrywają tę samą 
rolę, co Prusacy w Niemczech.

Mówca wyraził niezadowolenie z powodu mani­
festacji, jaką by ły odwiedziny W ilhelnia II w Buda­
peszcie — natomiast z uznaniem podnosi fakt, że 
rząd niemiecki nie pozwolił buntowniczym austrya- 
ckim liberałom demonstrować w granicach Rzeszy. 
(Wielki niepokój).

Sekretarz stann v. B u e 1 o w konstatu je, że zu­
pełnie bozpodstawnemi są pogłoski jakoby trójprzy- 
mierze jakokoiwiek było zachwiane. Trojprzy mierze 
„ma się jak najlepiej44. Nowe stosunki z Austro-\\ e- 
grami i z Włochami są równie dobre, jak dawniej.

Dni budapeszteńskie przyczy iiłv się do skonso­
lidowania tych stosunków. Zwracając się następnie 
do poruszonych w dyskusyi stosunków wewnętrznych 
austro-węgierskiej monarchii, oświadczył Bu e l o w:  

'Niechaj każdy sam ze sobą załatwi kwestyę uczuć 
względem wewnętrznych zajść innych państw7, — ale, 
gdzie uczucia takie manifestują się publicznie, tani 
tem większym jest obowiązek umiarkowania, oglę­
dności i poszanowania dla obcych praw, im powa­
żniejsze źródło, zkąd taka eDuncyacya pochodzi. Nie 
życzymy sobie, aby obce rządy lub obce parlamenta 
mięszały się w nasze wewnętrzne sprawy (słusznie!) 
lub w7e walki stronnictw7 naszych.

Ale właśnie dlatego, że domagamy się od za­
granicy zupełnie prawidłowego postępowania wzglę­
dem nas, — musimy także postępować względem 
niej tak, jak należy. Obowiązek ten szczególniejsze 
ma znaczenie w7obec sprzymierzonej i zaprzyjaźnio­
nej z nami monarchii austro-węgierskiej, na czele 
której stoi monarcha, do którego mądrości wszyst­
kie jego ludy równe mają zaufanie (brawo! brawo!).

Następne posiedzenie Reichstagu odbędzie się 
dziś w środę. Na porządku dziennymi dalsze obrady 
nad spraw7ą wojskowego kodeksu karnego.

W iedeń, 15 grudnia. Wiener Zritung ogła­
sza: Namiestnikom Tyrolu, Austryi Górnej , Moraw ii 
nadał cesarz ordery żelaznej korony I. kl.

Namiestnik Tryestu na własną prośbę przenie­
siony, ze wmględu na zdrowie, w stan spoczynku 
przyezem otrzymał order żelaznej korony I. klasy. 
W jego miejsce mianowany prezydent krajowy Bu­
kowiny hr. Goess.

Prezydent krajowy Karyntyi Schnndt-Zalie- 
row, uwolniony na własne żądanie od służby, otrzy­
mał wielki krzyż orderu Franciszka Józefa. Następ­
cą jego mianowany wiceprezydent namiestnictwa rad­
ca dworu Frayden.

Wreszcie wiceprezydent namiestnictwa Dolnej 
Austryi Bourgignon mianowany' prezydentem krajo­
wym Bukowiny, a radca dworu pi zy namiestnictwie 
w' Lincu hr. St. Julien-Wallsee prezydentem krajo­
wym Salcburga.

Generalny adwokat najwyż. trybunału sądo­
wego Schrott, mianowany szefem sekcyjnym w mini- 
steryum oświaty.

W iedeń, 15 grudnia. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza: Feldmarszałek porucznik W a­
cław7 br. K o t z  v. Dobrz, komendant dywizyi kawa- 
lerzyekiej we Lwowie, mianowany ochmistrzem dworu 
arcyks. Fryderyka. Równocześnie otizymał godność 
tajnego radcy.

Generał major Władysław7 Szc. z u c i n s k i ,  ko­
mendant szóstej brygady artyderyi górskiej, przenie­
siony w stan spoczynku, otrzymał pizy tej suoso- 
bności tytuł i charaktei feldmarszałka porucznika 
ad honores i krzyż rycerski orderu Leopolda

Pułkownik Liborino H a u s n e r ,  komendant 4-go 
pułku piechoty, mianowany komendantem szóstej bry­
gady artyleryi górskiej.

Wiedeń, 15 grudnia. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza mianowanie wiceadmirała b p a u -  
n a  komendantem marynark1 i szefem sekcy. mary­
narskiej.

Wiedeń, 15 grudnia. Według doniesienia Po- 
litische Corresp, wystosował cesarz niemiecki do au- 
stro-w7ęgierskiego ministra spraw zagranicznych hr. 
G o ł u c h o w s k i e g o  pismo z wyrażeniem najszczer­
sze di i najgorętszych życzeń z powodu udz:'elonego 
mu świeżo najwyższego odznaczenia.

P r a g a ,  15 grudnia. Obok pogłoski, jakoby 
nam iestnik O w in ie  n h o \ e  miał zostać odwołany, 
k rąży  tu pdn.twuie wieść o uyrńisyi dyrek to ra  poli­
c j i  w B .r ii i t ,  Jun o tta -F o erste ia .

Praga, 15 grudnia.' Dzisiaj w nocy kapral 
jakiś miał zatarg z patrolem wojskowym, przyezem  
pokłuto go bagnetami.

Praga, 15 grudnia. Wczoraj po południu od- 
było się na wyspie Zofii zgiomadzenie restauratorów. 
Rozprawiano nad obecnem smutnem położeniem re­
stauratorów7, wywołanem przez rozporządzenie, nam- 
zujące zamykanie lokali o godzinie 19 wieczorem. 
Przewodmcząoy zebrania zwrócił uwagę na fakt, że 
w Pradze jest 1700 restauratorów, zatrudniających 
5<I0U ludzi. Restauratorzy nie z własnej winy popa­
dli w kłopoty.

Wszystkie dotychczasowe starania o to, aby 
dozwolono im szymkować do północy, pozostały bez­
skuteczne. Zebrani jednogłośnie uchwalili zażądać 
obniżenia podatku dochodowego i procederowego. 
Uchwalono także zamknięcie wszystkich lokali, jeżeli 
w niedalekim czasie nie wyjdzie rozporządzenie, do­
zwalające sprzedawać do północy. Personal zatru­
dniony ma zostać w takim razie oddalony, a czynszu 
także płacić nie będą.

B ożen , 15 grudn.a. Niedawno temu tutejszy 
sąd okręgowy skazał na 6 tygodni aresztu prawnia,. 
Gustawa Reitera za to. że pojedynkował się z ja ­
kimś porucznikiem: sekundanci także skazani zostali 
na areszt. Ubecnie cesarz ułaskawił Reitera i fn- 
kundantów.

Gi ac, 15 gruar.ia. Gra zer Tagbiatt donosi: 
W tutejszem pierwszem gimnazyum panstwowem 
kilku studentów7 zadenuncyowanyeh zostało przez 
Kolegów narodowości słoweńskiej za to, że w żywej 
dyspucie z kolegami lekkomyślnie wypowiedzieli kil­
ka zdań iiiepatryotycznych. W ladza wskutek tego 
wykluczyła Jwoch z gimnazyum, a studentowi Ritte- 
rowi zabroniono w7stępu do jakiejkolwiek państwowej 
szkoły średniej w Austryi.

Frankfurt. 15 grudnia. Frcmkfurter Zeuunj 
ogłasza odezwę, podp;sana przez 25 wybitnych oby­
wateli frankfurckich, między tymi i przez starszego 
burmistrza, a nawołującą do niesienia wydatnej po­
mocy kupcom i rzemieślnikom, którzy ponieśli ciężkie 
szkody, skutkiom rabunków, dokonywanych przez 
motłoch pragski. „Spełnimy — są słowa odezwy 
przez to podwójny7 obowiązek: narodowy i ludzki, 
a przedewszystKiem okażemy austryacldin Niemcom 
w -eh ciężkiej walce, że mogą spodziewać się od na- 
nietyiko teoretycznej sympatyi, ale, jeżeli tak być 
musi — także materymlnej pomocy44.

Zwracamy się tedy do wszystkich litościwych 
i dobrze po niemiecku myślących serc z prośbą 
o nadsyłanie nam datków do rozporządzenia. To. 
co nasza składka przyniesie, ma być doręczone wy­
łącznie tym poszkodow mym Niemcom którzy są 
istotnie biedni i to bez względu na wyznanie44.

p i e k l ą  z S i o ż o w i i .
(Tfile.gram Głowa PolGurgo).

W iedeń. 15 grudnia. Na pierwszym planie 
dzisiejszych dość żywych obrotów byda pszenica, któ­
rej kurs zresztą pierwotnie pod wrpływem zagrani­
cznych mdłych notowań zesłabł. ale następnie wsku­
tek przedsięwziętych zakupów na pokrycie znów się 
wzmocnił i zyskał 2 ceDty w porównaniu z dniem 
poprzednim. W pozostałych artykułach obroty były 
bardzo nieliczne, ale tendeneya wskutek wpływu 
pszenicy nieco wzmocniła się i była pomyślniejsza 
Specjalnie owies zyskał 3 centy, a żyto i kukuru- 
dza utrzymały notowania z poprzedniego dnia.

Rzepak na styczeń luty był mocniejszy: noto­
wał 13-70 do 13-8).

Sprzedawano: pszenicę na wiosnę po 11‘tiO, 11’67, 
żyto na wiosnę po 8 70 do 8'72, owies na wiosnę 
po 6 68 do 6'71, kukurudzę na maj czerwiec po 5'64 
Giełda zamknęła mimo niższych kursów zagr. mocno: 
pszenica na wiosnę po 11'71, kukurudza na maj 
czerwiec po 5L6, z.yto na wiosnę 8'73 do 8.75 
owies na wiosnę 6"72 do 6'74.

W cenach spirytusu nie było żadnej zmiany. 
Za gotowy towar kontyngentowy płacono I8 ‘40. żą­
dano 18.60.

Depesze handlowe z 15. hm
Z targu pieniężnego.

W iedeń . Alpejskie Tow arzystw o górnicze 127'OU 
Węgierskie akcye kredytowe 380 '— . Akcye anglo-austry- 
ackie 160'— . Akcye banku Union 291'50. Akcye kolei południo­
wej 77'50 Losy tureckie 59'40. Akcye kolei Lwowsko-Czemio 
wieckiej 292'— . 4-procentowe galicyjskie obligacye propmacyjne 
z 1889 r. 97'bO Akcye tytoniowe 144'50. W ęgierskie obUgacye 
indemnizacyjne 97'60. Akcye kole. Ebentul 259'50. Akcye bani 
dla krajów7 koronnych 219'50. 4-procentowa węgierska renta  ziot 
121'50 Akcye banku związkowego 253 50. W ęgierska rent; 
papierowa 99'40. Kredytowe ziemskie 441 '— . Kreayry 349'3 7. 
Rimamurania 24 i'5ó . Ruoel papierowy 1'28'25. Usposooienń 
Spokojne.

Budapeszt. Austr. kredyty 350'80, Węg. pożyczka pre­
miowa 152'50, Węg. bank kredytow-y 381'— , W ęg. bank eskon- 
tow y 248'50, W ęg. bank hypoteczny 275'—, Węg. renta koro­
now a 99'50, Rimamurania 247'50.

Berlin. Kredyty 218'—, Staatsbahny 140'75, Lombardy 
33'70, Austr. złota renta 102'60, Austr. srebrna renta — 7—, W ęg 
złota rem a 10274O, Disconto Comandit 199T0, Laura 179'30, B. 
chumer 202'20, Harpener 189'10, Kolej Ostpreussen 95725, Kole 
Mittelmeer 99'40, Kole; Meridional 136'60, Kolej Henry 11.1 '25. 
Renta wioska 95 '— , Południowa 34 '— , Mlawka — 7— , Turki 
112 50, Rosyjskie banknoty 216'75.

Frankfurt. Kredyty 294"— . Staatsbahny 278 25, Lom­
bardy 08'25, Węg. złota renta 102T0, Węg. renta koronowa 
99'30, Włoskie 94'30, Harpener — •—, Disconto 199 50

S S a i ls b t ir f f .  Akcye kredytowe 293'85.
L o n d y n .  o Konsole 118Vic, Lombardy 71'3, W ęgier­

ska renta złota 10225, Austr. złota renta — '— .
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Przegląd giełdowy.
W ie d e ń , 13 grudnia.

Nieszczęsne wypadki, których, widownią jest 
państwo austryackie od dłuższego Cio.su,. a jenzcze 
bardziej zupełna niejasność najbliższej i dość groźnie 
zapowiadającej się przyszłości, zachwiały silnie sy- 
tuacyę tutejszej giełdy, która najdłuższy czas w y­
trzymywała wszelkie przejścia z niezachwianą wiarą' 
w bliską poprawę obecnych stosunków. Nawet zu­
pełne, choć prawdopodobnie tylko czasowe niepowo­
dzenie nowego rządu w rokowaniach z klubami par­
lamentarnymi, nie zdołało ostatecznie przygnębić 
usposobienia giełdy, podtrzymywanej dotąd spokoj- 
nem zachowaniem się zagranicznych sfer giełdowych 
i kapitalistycznych.

Dopiero najświeższy zwrot zagranicy przeciw , 
walorom państwowym, które sprzedawano w bardzo 
znacznych ilościach na rachunek poleceń giełdowych [ 
Paryża, Amsterdamu, a poczęści i Berlina, mdło 
usposobionych na złowrogie hasło „Matt auf \Yien“? ' 
sprowadził na tutejszej giełdzie kompletną, silną" i 1 
wszechstronną r cakcyę. - |

Upadek kursów przybrał zaś' tern dotkliwsze 
rozmiary, gdy spostrzeżono, że sprzedaże rent spo­
wodowały w dalszem następstwie bezustanne podro­
żenie cen na targu do wiz i walut, czem wywołały 
powstanie ażia w wysokości około 1%  i zniweczyły 
tern samem na dłuższy czas bezwzględne zaufanie 
posiadaczy zagranicznych, uważających powrót ażia 
,w papierach austryackich za absolutnie wykluczony 
Z nastaniem zaś ażia przyszedł zagraniczny właści­
ciel rent tutejszych do niemiłego przekonania, że 
kupony od rent nie będą mu wypłacane w garanto- 
wTanej wysokości, gdyż tyle a tyle musi z nich od­
paść na pokrycie różnicy, stworzonej powitaniem 
ażia.

Z pewnem zaniepokojeniem, tak zwykłem u 
mniejszych kapitalistów, musi się tenże zastanowić 
nad smutną," a prawdopodobną ewentualności i dal­
szej zwyżki ażia, wobec czego następuje bardzo słu­
szna lefleksya, czy nie lepiej pozbyć się papierową 
dającycn wTprawdzie wyższy, ale niepewmy procent, 
a zadowolić się walorami swojskimi, o mniejszych, 
ale tern pewniejszych procentach. Ta właśnie okoli­
czność jest najbardziej dotkliwą dla targu wiedeń­
skiego, do którego walorów zagranica tracić musi 
coraz więcej zaufania, a tem samem stawać się co­
raz bardziej skłonną do wyzbycia się własności tak 
niepewny ch walorów'. Do tego, zupełnie naturalnego 
zaostrzenia sytuacyi ,na targu dewiz i walut, przy­
czyniają się jeszcze sztuczne operacyc kilku niesu­
miennych spekulantów', którzy utworzyli formaine 
konsoreyum dla podtrzymywania i potęgowania iiaus- 
sy walutow7ej. -

Wprawdzie sądzono z począł ku, ze bank au- 
stro-węgierski, drzemiący spokojnie nad swyrmi kolo­
salnymi zapasami złota, ocknie się, a raczej zoryen- 
tuje w sytuacyi i zaofiaruje znaczną część swych 
milionów w złocie, których w b. r. przybyło zwyż 
70. dla wykupu powracających walorów państwo­
wych i w ten sposób me dopuści do powstania ażia.

Niestety przekonano się w najkrótszy m czasie, 
że ma się przecież do czynienia z czysto austrya- 
cką instytucyą, która nic- potrafi zdobyć się na sta­
nowczy' krok, lecz trzyma się odwiecznej tradycyi 
półśrodków, „ut aliąuid fecisse videatur“.

Dano więc trochę złota, raz nawet odważono 
jię na wydanie dewiz za dwa miliony, i na tern 
skończono; a może rada generalna nawet odczuwa 
pewną satysfakcy ę, że jej zapasy złota teraz o tyle 
więcej wrarte?!

Spekulacyą tymczasem ogarnia coraz większe 
zwątpienie a partya znizkowa zaczyna coraz śmielej 
występować, atakując w pierwszym rzędzie kredyty 
i staatsbahny oraz renty papierowe, któro sprzeda­
wano tak tutaj jak i w Berlinie. W Paryżu baisso- 
wrnno staatsbahny, austryac.kie kredytowe ziemskie, 
laenderbanki i 3%  priorytety kolei południowej a 
sprzedawano bardzo znacznie obydwie złote renty i 
rentę inwestycyjną.

Wśród ogólnego debaklu trzy nudy się wzglę­
dnie debrze z akcyj bankowych tylko akcye kilku 
lokalnych banitów, jak Anglosy i Bankvereiny.: a 
z akcyj kolejowych i transportowych - tylko tram­
waje wiedeńskie, które nawet zdoialy uzyskać pewną 
zwyżkę. Decydującym w tej mierze momentem było 
nawiązanie rokowań między komuną wiedeńską a 
niemieckim bankiem w sprawie unormowania warun- 
,kówr emi y i pożyc-zki gazowTej w kwocie GO milionów 
koron. Gdy zaś bank niemiecki należy obecnie wraz 
z firmą Siemens i Halske do największych akcyona- 
rjuszy tramwajowych i dąży bezustannie do ostate­
cznego uregulowania stosunku między komuną a 
przedsiębiorstwem tramwajowem, przeto można uwa­
żać za zupełnie naturalne, jeżeli bank niemiecki 
przed sfinansowaniem pożyczki gazowej zechce tro­
chę pogadać o tramwajach.

Na ta rg u  lokalnym  było dość smutno, gdyż 
u lubiine A luisy nłcgiy ta k  sarno znacznej dejre^Jri, 
jak praw ic w szyslitie inno c fcu ta ; sprzeda u ara je
ar,-.v.5iJZia \ i.-sr/v -t—.u vc7t.’

Nakładem spółki wwdawnieze.i weL wowic. Stc

-y  _ „SŁOWO POLSKlbP N r.298.__________

kontremina głównie przez Berlin dla wywołania le­
pszego wrażenia, co się tez zupełnie powiodło, gayż 
kurs spadł ze 133 na 127. Inne efekta były również, 
znacznie słabsze, szczególniej Prager Eisen 680 po 
694 i akcye fabryki broni , „Steyer“ , 294 po 306, 
chociaż publikowany obecnie bilans tychże za rok 
1896/97 wcale nie zły je s t . . Czysty zysk wynesił 
379.311 złr.,' w porównmniu do roku 1895/96 mniej 
tylko o 10.U00 złr.; dywidenda tah samo jak za 
ubiegły rok 12 złr., jednak tylko dla akcyj starej 
emisyi; akcye nowej t. r. emisji, których ażio emi 
syjno wspomogło kapitał zakładowy o 1,701.000 złr., 
nie biorą udziału w tej dywidendzie, 
i Giełda berlińska,' Wiedniowi zwykle wrogo 
usposobiona, spogląda z niekłamanem zadowoleniem 
na coraz bardziej słabnące kursa wiedeńskie, które 
zresztą po ' największej części sama kontrmimije, 
zapominając o tem, że prędzej czy później spadek 
ten musi się odbić na własnych ■walorach Jak  do­
tąd jednak trzyma się giełda berlińska, 5 wyjąwszy 
działu efektów austryackich, wcale silnie prawie we 
wszystkich działach. Z walorów, lokacyjnych, dobrze 
usposobionych, notowano wyżej rentę wiositą i ar­
gentyńską, nieco niżej meksykańską, z powodu obni­
żenia ceny srebra. Z papierów poznańskich notowa­
no: listy zastawme 4%  10P50, 8V2%  99'80, 3% 
lit A. i B. 91'60, 372% obligacye prowincyonalne 
99’80. '! Walory bankowe notują po kursach utrzy­
manych, udziały disconto commandit stale powyżej 
200. Z efektów kolejowych ‘ wyróżniły się bardziej 
szwajcarskie, szczególnie linia Gottharda, oraz ame­
rykańskie, które ponownie wysuwają się na pierwszy 
plan spekulacji

Efekta przedsiębiorstw' górniczych i kopalń -wę­
gla niezmiennie bardzo silne, głównie z uwagi ! na 
postawione przez radę kolejowa zniżenie taryf dla 
surowca.

■Giełda paryska była znacznie słabszą najpierw 
z powodu bardzo złych wiadomości wiedeńskich, na­
stępnie zaś z powTodu bardzo znacznego spadku w je­
dnym tygodnia o 30 franków, akcyj banku Ottomań- 
sldego, wT których spekulacya jest bardzo znacznie 
angażowmną. Przyczyną spadku jest generalny dyre­
ktor, który działalność sw'ą rozpoczął odpisywaniem 
baidzo znacznych pozycyj w akcyach min złota, naj- 
wątpliwTszej kategoryi, wskutek czego bilans tegoro­
czny będzie prawdziwy, ale mniej pomyślny tak sa­
mo, jak i dywidenda,

. Spadek tych akcyj osłabił cały targ nie wyj­
mując rent, francuska notow ała 103‘82, , exterieury 
60’50 znacznie niżej na wiadomość o wzmaganiu się 
ruchu w stronnictwie karlistów. Akcye min złota bez 
wyjątku słabsze, pomimo silnej tendencji targu lon­
dyńskiego, który stymulowany niezwykle świetnym 
rezultatem produkcji w kopalniach kategoryi Doep 
Lcvels, haussowrał znacznie odnośne akcye, szcze­
gólnie Randminesj które wyszły na 325/s.

Targ dla kolei amerykańskich kieruje się na- 
powrót ku haussie, Milwaukes 98'12, Canada 83'50.

Z rent notują console 113'12, argentyńska zna­
cznie wyżej 88, inne bez zmiany, nieco słabiej za­
pisy długu tureckiego.

Giełda warszawska w zwykłem usposobieniu, 
dla walorów lokacyjnych bardzo sima, dla wszyst­
kich innych bardzo mdła. Notowano: listy likwida­
cyjne 99'65. i premiowe z roku 1864 Em. 1. 296, 
Em. II. 257'50, 472 zastawne ziemskie 99'75, wi­
leńskie 97 15, miasta Warszawy 98'60, 5%  lÓi'70, 
renta rosjjska 99'40

Produkcya złoia i srebra.
Bevue scientifique podaje następujące szczegóły 

o produkcji złota i srebra: -- '
■ W wiekach średnich świat zachodni prawie 

zupełnie wyczerpał zapas swych metali szlachetnych, 
złota i srebra. Wy mkło to stąd, że od lat wydoby­
wano ich nadzwjezaj mało, a z drugiej strony 
wszystek szlachetny metal był zużyty, przerobiony, 
pozostawał w monecie lub ozdobach w posiadaniu 
osób prywatnych. To też gdy w wieku XVI., po od­
kryciu Ameryki, Europa zdobyła skarby ; nowego 
świata, wynikła prawdziwa rewolucya ekonomiczna.

. Odtąd przyjąć to można za pewne, wydobyao 
z łona ziemi złota i srebra więcej niż za 100 mi­
liardów franków', ale dodać nałoży, iż połowa tej 
ogromnej sumy przypada na 46 lat ostatnich, że 
wreszcie wystarczyło lat pięć (1892—1896) do wy­
dobycia na świat dziesiątej części tej sumy, miano­
wicie złota za 4645 milionow fr. i srebra za 5588 
fr. Jakie niesnodzianki gotują naui w tjrm kierunku 
złotonośne okolice Kłoniły ke w Alasce? — trudno 
dziś odgadnąć.

Zniżka ceny srebra, większa dziś aniżeli kie­
dykolwiek w dziejach świata, nie staje przecież na 
zawadzie coraz potężniejszemu wzrostowi jego pro­
dukcji. Dość powiedzieć, że np. w r  1890 nro- 
dukeya srebra w świecie całym wynosiła mniej, niż 
4 miliony kilo, w roku 1893 już przeszło 5 milio­
nów’ kilogr.

Produkcya złota również wzrasta. Od la t dzie­
sięciu zwiększyła się w dwójnasób, W r  1897 wy­
nosiła np. 548 milionów fr. w  r. 1893 jiiż 1089.

J eden z-' z iu in y li finansistów p; 1 0 \ill«  takie 
podaje cyfry za ostatnio la t  dziesięć:

iV. z ar. z oiiT.a norek. —  Z d m k arn i ..słnwn. Pplufriea-n

Rok -• złoto f -- - srebrr razem
wyb. w menn. .wyb. wnienn.

w milionach 7ra.uk ów.
■ 1887 ' 647 84o 1403

1888 698 699 1397
1889 ' 875 721 1596
1890 772 782 1554

' 1891 619 716 1335
1892 893 802 ‘ 1701
1893 1203 701 1 1904

■■ 1894 1180 554 1734
1895 1197 b30 1827

11896 ' 1009 J 787 1796
* Cyfry te wykazują, iż ilość złota, przerobiona 

na monetę w ciągu ostatnich lat dwócn zwiększa się 
ciągle. W roku 1896 wybito złotej monety o 33 prc. 
więcej, aniżeli w r. 1887. Zdarzało się w ciągu tych 
lat, że bito monety złotej Więcej, aniżei 1 kopaLue 
dostarczały złota. Co do srebra, zużycie T,ego metalu 
na monety stało w mierze, do pewnego stopni? 
nawret zmniejszało się. - - ~

Faktem jest zresztą, że wobec najnowrszycłi 
prądów ekonomicznych i finansowych zapotrzebowa­
nie na złoto coraz to zwiększa się, na srebro 
zmiejsza.

Moneta, jako wraiuta, jako nnara, wszędzie staje 
się złotą. Ztąd zmniejszenie popyta na sreoro — 
i spadek jego ceny. ,

Oprócz zuzycia na monetę, wobec szerzącego 
się wyrafinowania cywilizacji,' silnie jest także po- 
szukiwanem w przemyśle. Brak w tym względzie zu­
pełnie pozytywnych i scisły ch danych, p. Fowille jedna­
kowoż podaje dane częściowe, zebrane, jak twierdzi, 
ze źródeł możebnie jak n aj w i a rygo dni ej s zy ch. Stany 
Zjednoczone w ciągu ostatnich iat zużytkowują 
przeciętme okoic 20.000 kilogr. złota rocznie na 
cele przemysłowe i stoją pod tym względem w pierw 
szyTm szeiegu. Potom idą: Anglia, Francya, Niemcy. 
Co do zuzycia przemysłowego srebra również na 
czele: Stanj Zjednoczone (294.295 klg. rocznic), 
Au.elia (140.000 klg.), Niemcy (150.000 alg.), Frań 
cyt (141.000 klg.), Rusya G09.OU0 klg.).

Mozmali«Ńei.
JSupoy w ig ierscy  wooec u g o d y . Buda­

peszteńska IzDa handlowa ogłosiła świeżo sprawo­
zdanie z czynności swoich za lata 18y5 i 1896. Sporo 
miejsca zajmuje w niem roztrząsanie ewentualności: 
cobj się stało. gdj'by cłow'0-handiowa ugoda miedzy obie­
ma połowami monarchii nie przyszła do skutku. Oczy­
wiście Izba wyprowadza wniosek, że w takim razie 
uciermałby głównie przemysł austryacki, a Węgry 
miufyby tę korzyść, że ich przemysł rozwinął by się 
potężnie. O zbyt surowych produktów wigierskich 
Izba nie kłopoce się wcale, przyznaje atoli, że okres 
przejściowy nastręczałby trudności, których lekcewa­
żyć nie można. Chodziłoby o uniknięcie wojny cłowej, 
rzeczy z wszystkiego złego najgorszej. „Jeżeli je­
dnak — czytamy' w sprawozdaniu — Austrya za 
wszelką cenę chce prowadzić wojnę ekonomiczną 
i clową z Węgrami, to i tego nie potrzebujemy się 
obawiać. Następstwa takiej walki byłyby o wiele 
zgubniejsze dla Austryi niż dla Węgier. W razie za­
prowadzenia samoistnego obszaru cłowego, podniosą 
się niewątpliwie i dochody z ceł, a wówczas Węgry 
będą mogły, bądź udzielaniem premii wywozowych, 
bądź ulgaim podatkowymi, bądź też innemi sposoby 
siłą konkurencyjną swrej własnej produkcji pierwotnej 
do tego stopnia wzmocnić, że ona, nuno ceł, jakie 
by Austrya prawdopodobnie na zboże węgierskie na­
łożyła, wytrzyma konkureucyę , nawet na targach 
austryackich, a z drugiej stiony znowu otworzy sobie 
niewątpliwie też inne targi i zdobędzie w dodatku 
utracone swego czasu miejsce zbytu ze granicą Równo­
cześnie zaś spodzi< wany rozwój węgierskiej industryi 
i rolniczych gałęzi przemysłowych pobudź" produkcję 
pierwotną do intensywniejszej kultury i konsumeyę 
krajową niesłychanie podniesie. W ten sposób inset- 
nowana przez Austryę wmjna cłowa zmusi tylko nasz 
kraj do większych wysiłków i przyspieszy jeno po­
żądany rozkwit węgierskiego przemysłu..."

W powyższym yywodzie jest zapewne Jużo 
optymizmu, patrzącego różowo, ale i memału doza po­
czucia własnej siły. 1 ‘

Nowo organizujące się towarzystwo prze' 
mysłu górniczego wysyła, jak słyszały Birż. Wied.. 
swoich inżynierów nad rzekę Czuroch, w celu zba­
dania pokładów rudy miedzianej, którą zamierza 
eksploatować za pośrednictwem odlewu miedzi i 
walcowni w Batumie, lub w jego okolicach. Na czele 
tego towarzystwa stoją znani inżynierowie rosyjscy 
i zagraniczni przedsiębiorcy. Przeznaczono 250,000 
rubli w celu zbadania i określenia zalet rudy.

Na zjezdźie przemysłowców górniczych  
rozpatrywano dnia 16 listopada refem  komisyi, 
która pod przewudnictwem inżyniera Mewiusa opra­
cowała kwestyę wydobywania i wywozu opału mine­
ralnego z zagłębia donieckiego w roku przyszłym. 
Obliczono ilość mogącego się wydobyć węgla nu 
3y0 mii pud., z czwgo na wywóz przeznaczono 
300 mii. pud. ’ (
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